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Założyciel i wydawca Jan Grodek. Rok IV" -
~TA w ŁODZI WYNOSI: 

Rcanie- 6 rubli, .półro<:znłe a ID.. kwarl:aInłe 1 rb. 50 kop 
~ie 50 kopiejek. .. 

~edakeja. i admin.istrneja.:'-'Przejązd li 8, otwarie codz. od S 
do 7 WleCz. w N~e l święta. od 12 do 6-tej. 

Redaktor . przyjmuje interesantów w Bpławach r&> 
dakcJjnyeb od 10 dl) 11 i od 3-4 

OOł.OSZENI& 
N~esłaae l!I8 2 stronicy i śród teksta za wiersz Ittb jegSI 

miełsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekro1ogja 20 bp. Za odnoszenie do domów Wkop. młesi~ 
Za granicą miesięcznie rubli l. 

Wychodzi codiiennie. 

Telegramy. 
_ielka-Kwatera Główna. 

30 maja. -Urzędowo .. 
l terenu zachodniego. 

Po dziesięciogodzinem przygo­
Iłowaniu artyleryjskiem. o północy U,­

fatakowaH francuzi pozycje nasze na 
północ od fermy .IYHoudt, na wschód 
łod kanału Yper. Atak ten odparto 
jn-a całym froncie z ciężkJemi strata.:' 
)mi dla nieprzyjaciela. Wzięto 00 
krlewołi pewną liczbę tuawów z ezf.a­
'irech ró~mych pułków. 

Między' kanałem Labassee a·· Ar­
ras, odbywała Jlię tylko wałka ruty­
ileryjska. Na drodze Bethune-Sou­
ichez wzięta do niewoli kilka tum­
~w francuzow czarnych, którzy 
iBclł.@wali się w pewnym lasku. 

Zwykła ostrzeliwanie przezsprzy­
~erzonych miejscowości,. położonych 
)zafrontem, pociągnęło za sobą znów 
fwiele niewinnych ofiar w pozosta­
~ch tam kobietach i dzieciach fran­
)CUskicb, przywiązanych do swej :de:­
!mi ojczystej. 

Z terenu wschodniego. 
Pod lllokami, 60 kilometrów na.· 

~dniowy wschód od Ubawy, łm­
~ałerja nasza odparła oddziałnieprzy­
Jacieiski w kierunku północnym j 
ipółnocno-wschodnim. 

. Nad Dubissą mały' oddział nie: 
tnrecki musiał oddać miejscowość 
&wdlniId przed niespodziane mi ata­
Fmi rosJiskiem.i. Cztery działa wpadły 
fil ręce meprzYfc1cieła, Przybyłe po­
~ki· nasze odebrały wieś !I!l powro­
.~ i przeciwnika wyparły. 

W okolicy Szawel ooparto:ataki 
;piepayjacieIskie. Przeciwnik poniósł 
~ężkie straty. 
;;~-

,: Z tererm pOOidłiWwo-.,sebodniego. 
Podczas· ataków rosyjskich na 

Iłloiiska niemłeckie nad dolną Luba­
północny wschód odk­

a także w okolk:y Stryja 
nieprzyjaciel dęikie straty. 
lł1ae2elne lJowótlztfflo WCl~ 

~Cłdznaczeaie 1L "'ken. 
sena. 

KONSTANTYNOPOL, 29 maja~ 
urzędowy . donosi o obda­

generał'pułkowm"ka von Mac­
złotym i .ebrn)lD1 medalem 

~1'""",~,,,,, orderu· Imtia%. 

1111's ...... · "Priaa 
.. eesslreae". 

~~. 29ltti$i. ,.HomingP~ 
lV,Chatham odbędzie sięśIedz­
.. ·z .. przyczyny zatonięcia. 

«, jak tylko nUrKowie 
kadłuba okrętu i o il~ 

p. ękopisów nadesłanyeh redakcja nie zwraca. - Rękopisy 
. '::el< zastrzeżenia honorarjnm uważa. siąza bezpła.tne. 

Ogłoszenła małe 1 l pół kop. za wyraz. 
KUde ogłoszenie najmniej 201m,. 

możności przyczynę nieszczęścia. Dzien­
nikdodaje jeszcze. że okręty w portach. 
ciężko ucierpiały wskutek eksplozji. 
(Telegramy!: osta.tniej chwili na 3· ej stronie.) 

okamI 
Dod DłlłłOwmliem rosvJskiem. 

Korespondent .. Czasu" »Gozdawall, o­
piSuje szczególnie groźlłce 'katolićkim Po­
lakom niebezpieczeństwo Ztil strony pra­
wosławia: 

"Na Wołyniu- tak pisze - zasta­
łem podobną zmian~ w usposobieniacb, jak· 
w Warszawie. Czytana tu nawet na za­
padłych wsiach pilnie dzienniki, . wiedzia­
BO niejedno o nastrojach petersburskicb, a 
wieści, doehodząee z pobliskiej Gnlicji. bn .. 

. dziły słmbne i iU'{iznmfałe. oburzenie. . 
Wszakwidoeznem !llŹ bybJ, ~.iia· 

pownienia naczelnego wodza o "poszano­
waniu wiary i j~zyka" są niczem wi~cej 
jak frazesem, obliczonym n 1. łatwowier­
ność. To tei ostygły znacznie początko~ 
we npały, a nawet. 3 gl~boldej . ~ltwy i 
Białej Rusi donoszono () rozczaro wanIU tlm­
tej~ago sp<>leezeństwa polskiego. 

I inaczej być nie mogło, W poIity~ 
ee rosyjskiej względem nas każde· ust~p­
stwo, jakie kiedykolwiek uzyskal:śmy, mia­
ł.o tylko chwilowe znaczenie, bo Rosja zdą­
zała stałe do ujarzmienia Polski i do zni­
szczenjanaszej narodQwośei, uważając na­
ród polsłri zaostoj~ katolieyzmu i zachod­
niej cywilizacji. na wschodzie. jakoteż Ka 
najniebezpieczniejszlłprzeazkodę w opano­
waniu całej Słowiańszczyzny. Szczertlmu 
pójednaniu z Polsk~ przeszkadzały zawsze 
zasadnicze różnice pod wzgl~dem kulturYI 
religii i ooafakteru narodoNeg? zabor­
cza poliły ka caratu a wreSZCIe dobrze 
żrozmm8ny interes arystokracji rosyjalctej 
i czynownictwa. 

. Wakutek pauującej . dziś niestety O?O~ 
i~tnośeiw rllleC.38Ch wiary, nikt ~k, Jak 
my, nie pojmuje albo pojmować me. chce 
wielkiego· niebezpieezeństw~. jakie grozi 
nisiylko Polsce i KogCiol~ ~atolie~i~mu 
i całej cywilizacji il'achodmeJ J wolnoscł~ze 
strony prawosławiil$ b~dąeego p.odwah.ną 
pot~gi ro~yj8~iej.. Kto kiedykolw,lek. ml~ł 
sposobnose włdZleć te tłumy popow l mm­
chów, przywdtianyeh ,w brudna ~~ała!y, o. 
wyrazie twarzy, .Ił ktljrych prZebIja. slepy 
fanatyzm i Z1:leiełMść, ten zrozumiał za­
pewne istotę prnwosławia. 

Prawosławie nie zna. tolerancji i pa­
ła najwięksaą . nienawiścią ~iety!ko do ka­
toliCyzmu, alei do wszystkIch mnyeh ?,y­
znań chrześcijańskich.· Wszak wiadomą Jest 
rzeczą, Ze ktok~Iwiek ~rzeehodzi na shy~­
m~, c'IiJ to katolik; czy protcst"':.it, czy an­
glikanin, ten mnsi podplsnó deklarację,. w 
której przeklina. swoją dotychczasowlł WIa­
rę. Cerkiew prawosławna jest wprawdzie 
w swej· duchowej treści instytueją martwą, 
nie wywie:rafąc1ł żadnego· .wplywu moral­
nego na apnłeezeństwo, czego dowodem 
są niediezone sekty religijne i istniejące 
doqd. w niektórych okolicach bałwoehwal, 
stW~ .aIe jako k.ościół urzędowy cieszy si~ 
powszoolmemuznan'iem. ROBj~niD, cokol­
wiek wykształcony, mama WIary; w C~ 
kwi całuje popa w ręk~ a. poza cerkwi, 
drwi Bobie z .. niego.. 

·A»eby mnie ZIłś me poaqdZOJlO . o 
pr~eaadę w tym względzie. P'HltoCZ1} jes&­
czefakt; .a którego autenłye.ność.f~Z1}. 
W pewnemmieśeie, poroźonem w t. BW ... 

gubernjach południowo-zachodnich, mieH­
kalo w pensjonacie dwóćh urzędników 
Rosjan, którzy w wielkim tygodniu b. 1". 
hyli u soowiedzi i nazajutl'~ mieli przyjąć 
Komunję. Zrana tego dnis zasiscUi jednak, 
jak zwykle, do śniadania, jedli smac:mie 
szynkę i popijali herbatę. ZdziwioDll g-os .. 
podyni zapytała icb. ..Jak to, wi:lzak pa­
nowie za chwilę pr.zyjmif>cie KQmunję 
świętą?" "Tak", odpowiedzieli, ale ten 
grD'acb Pan Bóg nam już odpuście •. 

U prootego ludu ma reHgja wszelkie 
cechy bałwochwalstwa. Chłop bije pokło­
ny przed ikonami, lecz przykazania Boskie 
Bobie lekceważy. Pijaństwo, kradzieże, 
morderstwa 811 tam na poriilądku dziennym. 
Mimo to· żelazna organizaeja kleru, niezli· 
cr;ona moc popów i mnichów (w jednaj 
kijowskiej Ławrze jest ich I200), podda­
nych . despotycznej władzy tak zwanego 
"świętego syn<>du" ,na którego czele stoi 
dygnitarz świecki, wreszcie ciemnota wieI­
kioh mas, tworzy z prawosławia groźuą 
potęgę. podległą władzy rz&dowej i popie-­
rąj<leą j3jzamiaty polityczne. . 

W toc~ej się obecnie wojnie wspie .. 
rn.ją się ta dwa czynniki. będ&ce podataw~ 
państwa ros:yjskiego, wzajemnie. Po za­
padłych wioskach obiegajlł. kolportowane 
przez popów. dwa ogromne. arkusze w for­
mie plakatów. Jeden z nich przedstawia. 
wizerunek cara Mikołaja we wspanialym 
mundurze, kapiącym od dota. a w okołu 
portretu i na drugiej stronie papieru jest 
wydrukowana dużemi czcionkami mowa, 
jaką car wypowiedział podczas pobytu 
swego w .Moskwie. 

Druga płachta ma 11 góry zamazaną, 
Iitografję, wyrazającą niezgrabnie cudowne 
wid3enie rosyjskiego żołnierza czy oficera. 
Stojącego· w okopach wśród kul osłania 
Matka Boska sWQim płaszczem. Dalej na­
stępuje opis z dodatkiem moralnej nauki, 
w której jest przytoczone zja.wienie si~ 
kr~yza (In hoc signo vinees) Konstantvno­
wi Wielkiemn, widzenie, jakie mial Gott­
fryd z Boni1loIlu i Krzyżowcy pod murami 
Jerozolimy a w końcu konkluzja, ze pra­
wosławnych chrześcjan osłaniają zaw-sze 
moce niebieskie przed pociskami niewier­
nych i heretyków. Stąd wniusek już oczy~ 

. wisty, że Konstantyn W. i Stróż Grobu 
świętego Gottfryd byli - prllwosławnym~. 
Legendę podobnego rodzaju puszczał także 
w świat podczas wojny krymskiej "lnwa­
ltd", jak wiadomo bez skutku. 
~~ Drogim środkiem. wymyślonym za­

pewne w głównym sztabie l'oByjskim, są 
drukowane formnIarze listów dla żołnierzy. 
Cwiartkapapieru listowego, zadrukowana 
zupełnie druidem niebieskim, zawiera tekst 
calkiem banalny. Są tam naprzykład ustQ­
py takie: 

"NemeidQ ·n1l8 z aeroplanem a my do 
nych z sz-tykom" a na końcu~ "Módlcie 
się za mnie, abym powrócił zdrów, ta po· 
łuozyl (otrzymał) Georgia". Muiyk prosty, 
doatawszy taki formularz od "Naczalstwa". 
niema wiele miejsca do pisania a zadowo­
lony, je bazgrae· mozolnie nie potrzebUje, 

. umiesfJcza na końeu swój .podpis . i wysyła 
. list do rOdziny, którazuowu gaehwycona 
mąiłrośeią· swego krewniaka, przejmuje Bi~ 
jego poglądami i duobem bohaterskim. Lig.. 
tów takich widziałem i czytałem kilka. 

Ale popi są nietylko agentami l'zą-
411, . lecz i pospolitymi denuncjantami, j~k 
iświadczą liczne procesy. wytaeza.ne kSlę­
.~ . katolickim o przyjmowanie . prawa.. 
;sławnych na łooo Kościoła katolickiego. 
~Przejęci fanatycz~ą n!en~wiścią.?o katoli~ 
'cyzmti są gotoWi kazdeJ chwIla walczyć 
pszczetStwem, użyć najnie~o~iwszycb śro~­
,iIWw dla własnej korzyści 1 rozszerzenra 

prawosławia. Obecnie usiłują w Oalk:ji 
zniszczyć uoję, a eoby czekało zachodnią 
Europę w razie zwycięstwa .Rosji, to jut 
łatwo dziś przewidzieć. 

Obok prawosławnej cerkwi istnieją tli 
Rosji jeszcze dwie potęgi: czynownictwo.j 
arystOkracja, a każda z nich dąży do zgnę" 
bienia Polski w własnym swoim inte­
resie. 

DIa biurokracji rosyjskiej są od 1:1t 
prowincje polskie ziemią obiecaną. Tysią>::e 
urzędników rosyjskich zajmują najlepiej 
-płatne posady w Królestwie Polskiem i 
otrzymują nadzwyczajne do pensji swoich 
dodatki. Tysiące sprawników, prysfaw6w 
i piszczyków rozmaitego rodzaju bogacą się 
w prowincjach zabranych z łapówek i ku­
banów, ściąganych od Polaków, właścicie~ 
li ziemskich, przemysłowców i żydów, a ... 
rystokracja zaś i wyźsi oficerowie spelm .. 
lują na donacje w majątkach konfiskowa.­
nych Polakom. Dać autonomję Polsce zna­
czy tyle, co jednym zG.maehem pozbawił 
tę rzeszę czynowniczą korzyści materj1lł-

• nych i ni~prawydl zysków, co wyrzucić 
na bruk do PenzYł Wiałki lub Permu le­
gjony pasotytów, tuczące się chlebem poi .. 
skim. Czyż można zatem przypuścić, aby 
ta kasta. wspólnością interesów związana 
i wpływowa,. dopuściła do utworzenia Pol­
ski samorządnej w znaczeniu właściwem? 

Do takich wniosków doszedłem nie­
tylko na podstawie badań historycznycą. 
ale także wskutek lO-miesięcznego pobyta 
w cesarstwie rosyjskiem". 

Ludzie pracować nie chcą. 

W "Gońcu C~ęstocbowakim" czytamy: 
JtŻe pracować u nas Indzie nie cbClłi. tiu>< 

wodzą, następujące fakty:· 
Przed miesilłcem do Biuu Pośrednictwa 

Pracy zgłosił: się pewian ObJwatal 2 okolic 
Lub1ińca (koło trzech mil od CzęstochowY1 
z prośbą o dostarczenie mu zaraz do robót 
rolnych,,; 70 dtdewczyn lub kobiet. 

Obecny przytem jeden Ił majstrów f!!b­
ryki "Warta" uświadczył, że w jego oddziale 
pracowało do wojny 500 robotuic i zeSB.m 
cbętnie podejmiesi~ pośrednictwa, aby ul~5" 
niedoli bezrobotnych. ' 

Biuro Slaś zaagitowało i rozlepiło ogłe­
Bzenia treśoi następujflcej: 

OGŁOSZENIE. 

KomiajaPośredniciwa Pracy przy radaie 
m. Często oho wy zawiadamia, ile do robót 
rolnycb zagrauio~ potrzeba '10 dziewCt;~ 
(kobiet) na dobryoh warunkach. Każda III, 

dziewcr,yn m03e dziennie zarobić od l matki 
do l mk. 50 fenigów. 

Prócz tego ordynarja: 25 fnutów'kar­
tofli tygodniowo, 1 funt żytniej mąki, 1 fani 
grochu, 1 fnnt rynt nil Itydsień, l kwarą 
IIlleka odtłuszczonego ddennie albo pół na­
turalnego dziennie. 

Życzący sobie ,ećboo. mają. się ~ 
wić do zapisu w biune Komisji POŚI'eil.. 
Dictwa Pracy II Aleja Nr. 16. 

Komisja Pośreoomwa Pracy. 'I 
Cół się okazało, oto • rsgłos.iła dł. 

ani jedna robotnica, li zapotrsahcwool$ ~: 
i na kilkanaście tysięcy kobiet próm~ 
w-Częstocbowie 70 ch~nyeb -do.praą ~, 
nie muzmi{ 
. Jest. to coś niebywałego i ~. 
Przechodzić nad tem do porz~ <I' 

byłby to błąd nie do darowania. ~ 
ranki najmu, które tu przytaoliltlmy..,.,. 
li we do przyjąeis: 
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ZOBO WIĄZANIE. 

Niżej poilpieany Dyl'eidol' Tilwarzy" 
l stwa Rolniczego na Shd:ll, pa.n Raaecld, 
anglltuj~c 00 robót rolnych 4000 ludzi do 
majątku Frant:kenthal, obowl~zlJje sic:! du­
trzymać nf'!3tęplli~ayeh WnfU!lków: 

PnlOil. !,(lllp~csyna aię cd 5 rano do 
:'god~iny "1 wiecwroro, z przsrwl1mi na obiad 
'2 godsiny, na pGdwleczorek }.'lół godziny i 
! Da sIliadanie pół gvdziny. 

Pł!wa wynosi: dla męŚC.!lyzlł tid M. 1 
do M. 1.50 dziennie, dla kobiet od M..O,80 
do M. 1.30 dziennie I praca na akord. 

Zarobek dzienny wypboa się tygo~ 
dniowo, ~rzyessm M. 3.-;z kaidej wypła­
; ty pierwsl:ycb 10·ciu ty g{)(ll1i wypłacona 
. będ" dopiero pr!ly Dale3yty;n odejściu ro-
botnik,'. 

J\.Iief.!zkal1ie dot!talą l'!'lbotłdcy li egrza· 
nyoh i cświethmyeu bsrakaca. Każdy z ros 
botników będzie miał siennik j lwłdr'2. 

Robotnioy dostają: mę3czyźni 5 flin­
tów clłleba i 90 fenigów na chleb tygo.­
dniowo, a kobiety o funtów chleba tygo­
dniowa i 48 fenigów na chleb na tydzień. 
Prócz tega otrzymuje kaid! robotnik ty· 
godnjuWo: 1 funt mięsa, lub M. 1.20, 2D 
funtów kartofli, 7 litrów mleka zbieranego, 
lub 3 i pÓł-niezbieranego, pół fonb soli. 
Zamiast l funta ryśu, 80 fen.. l funt 
owocu str2!,czkowego albo 80 ten. i 1 funt 
flzm:tlcu albo otrzymujll! robQtniey tygo­
dniowo M. 1.80 na szmalec. 

robót i kaiay, kto tylko nie jest kaleką lub 
staroem, (}bowil:\Mny j,~6 się iej, gdy e próż­
niactwo doprowadza lndzi D'lWet budzQ po~ 
fZ!łdnych do i;łwfuby i występłm, 

StreazQz~jąe I'ow'yżs~e, uwaiam~ sa ko­
niecz1H'! 

1) Soonadzić d",kładn~ listę na wzór 
.i5ywności1)\'~ej. lub Bpi~u ludności l) ztlolunŚlJi 
do pracy osóh płci ObiJjgi'; 

2) Zmniejszyć do minimum Hczb~ wy­
dawanych he3płatnle obiad6w. 

3) Wyd~IW:1d obiad} bezpłatnie lub za 
niż~zą cenę tylko: S ti1fC IJlU , ~hQrym, i kale­
kom, i to ,tylko p.;1ł.wdZiwi8 piltrzabującym 
(wiadomo, że nawet między :i;ebrakamLzIlai~ 
duji} się t,iCY, którzy m,ljt;: do gubienia po pn­
ręset rubli, jak ta miało miejsce w ubiegłym 
miesiącu. pod Jesnll! GÓfl\}. 

ZradnkoW'llui0 bfł:?płatnych obiadów i zad 
rsądsenie odpowiedniego' rygotu ::musi do Pfg.­
ey l'ozpró~!ljaczone jedno.stki, wyruguje rOz~ 
wiązłaść i orgje, udbywujące się na krańcach 
miasta, gdzie krn(bi(illB kury, szynki i kieł· 
basy suto podlane WIl!Eą, trzymają ilGzeiwycu 
mieszkańców tych (bielnic pod strachem i 
zgorszeniem, gdzie ua ulicach baw:iq,'Cs si~ 
dzieci zaozepiaj~ l1U1undul'fJ ,.1SUy"ll w spiJsób 
do wiary nie pudobaj: "pau\s, 9an1,! !1fi,ill, 
pan idllle do marny, ho l1Hmie <>lę Dui161'".-

Tad~'uŚz Hańakl. 

Robotnik korzysta l!l dowolnego wy", 
bom miejsoa robót za dwutygodniowem .. 
obopóin~m wymówieniem, poczem alimi- tUpały a!mlgi~~!jdu~1i 
uistracja mająth obowiązana jest dost!ll- LONDYN, 29 maja. Dzisi.ejsza lista 
Cl!ilyÓ mu przepustkę do krzjut je.st to mO'że strat liczy 128 oficerów i 1250 żo!nie.rzy; 
Rwe {} ile kontrakt nie opiewa dłuzazego 
terminu. także admiralicja donosi, Że z "Princess 

Robl>tnik, nieprzyj~ty do pracy, będsie Irene" zatonęło 30 oiicerów. 
!!la j,oszt admillistra{)ji m'ijąti..-u odesłlłilY do Strajk .. Angijiim 
krll;U. 

Przejai!id do :ma.i~ikl1 od miejsta wy.. LONDYN, 29 maja. nTimes" do~ 
ja!du i na p9wnH do krajn :na bad ma.. rLosi z Mandiesteru: Wśród pracodaw~ 
J1łtkn. ców panuje decyzja, aby wszystkiemi 

Pne3 cały czas bytnotlci robotnika środkami stawić opór żądaniom l'ohot­
w majątku gwarantuj~ dc;b:re !'l nim ob- ników co do podwyżki wojennej. Kasy 
chodzenie eię. 

Z płacy robotnike. b§d.!llIe JO~y strajkowe robotników są pełne. Przę~ 
prMi:nt na ka3~ c.horYf:b. dzalnicy rozporządzają przeszJo 500 t y-

W razie !lisllzez~śliwf)gQ wypadku N- siącami a kal'tierzy przeszło 300 tysią~ 
botllika otrzymuje wym~grQdzenie na o.. cami funtów szferHngó,.v. 
gólnyoh waruni\ar:h, rrllewiddaRYcb. przez 
prawo. Br~k lrn";!!ięt.'lim W i\:lg~jillł 

Adminlatr&cja mnją,tku obawiliwje si~ LONDYN, 29 maja. W GIasgowie 
pnssyłlló listy i pieni/l,dlZ6 robotników do wskutek bralm mięsa zamlmięfo 200 
Biura Komisji Pośrednictwa Pracy w Czę" 
IiItochowis, które doręczy listy i pieni,dza sklepów rzeźnk:z~7ch. Ministe:rjum han--
adTel.'atom, dlu, ministerjum rolnictwa i związek 

Umowa nilli~jllZll, modała I'lp!sana w stowarzyszeń handlarzy mięsem obra~ 
awóoh jedU(lbr2Emią;1)ych egzemplarzach. dowali nad tern, w jaki sposób maźna 

Do pracy przyjmowa.ne El'!. nawet ko.. i . k' . 
~ty z dZIećmi, byle dzieci były takie, Jdó. dostawić zapasy mięsa austra.i}s. lego l 

zgłasza się bardzo dużo ochotników', mię~ 
dzy nimi i mężczyźni w wieku prz~szło 50 
lat, z wyraźnem życzeniem walczema prze­
ciwko Włochom. 

Rewolucja _ Portugalji. 

"Petit Parisien llf donosi z Lizbony, 
że zaburzenia w stolicy portugalskiej wzmo .. 
gły się ponownie i trwają .w. d~l. 
szym ciągu. Bandy rewol.uclomsto:v 
przebiegają ulice,. mord.ują l plą?rn~ą 
wszystko. Wspomll1ane plsmo donosl! ze 
od dnia 1 do 15 maja zost?ło zabItych 
w Lizbonie przeszło 500 osób. .. 

Wielkich zaburzeń w całej Portuga1ll 
spodziewają się· na dzień 7 czerwca, w 
którym to ,dniu odbędą się wybory 1?o­
wszecbne. Hiszpański okręt, Epana ktory 
Pfzybvł przed ldlku dniami do Uzbony, 
pozostaje nadal w tym porcie. 

&ł.<:i~<'!en'ie swhta s.foll.7aiisk:iego 
• z gel:'~n.!uisidm. 

Id2ję dąezet:ia świat!!. słowiańskiego z gat­
msńsl;im powzięło nowo ut'!"'Drzone "Das 
df;:uti;clH~Zęchbche Komitee in Wian". Kop 
mitet wydał jU3 lld€zwę do narodów ałowiań· 
śldell i n;Gmle(;!3:icll, WllYWujql!i1 ich do zje­
duoczlllI:a lSi~ P!":i:l'c;wko Z~Hl7.epnemu świato­
wi romtulilkiemu i, 2.nr:hsBskiemu. W odezwie 
czytamy pomlędzJ k~f>mi ao nasti1Puje: "Je­
dynie wolne pJłąCEenis zy wiGłu sło'<':!ańskie­
go z Ę{trmańs!dm przyniGsć może ludzkości 
zba'l'ienie i sWi'!n'~ę. IOll.czej, świst zginąó 
musi. fJ~ ;o;eMw;Ś?i • i ~arł;BnyńGtwil: I?uszo 
słG"l!m.~~;[!, podmC3 SIę do czynu nQwf:zuego 
a :>:ii":Esm wid:::e szlachetnego... Ludy sloo 
wfa:lsi;ie i ludv p.:e!'mańskie. pOgÓd3ili9 łJię w 
spólilej pracy ~ k'U1taralilej i "hu rnal1iteruBjf" 

Ob\vieszczenie. 
Podatld prZemysłowe w dalszym cią~ 

gu pr:'.yjn:Q\v~ć się będzie w ten sposób, 
ze osoby ti6,;;ch patenty posiadają Kg. M: 

3501 do 4000 podatek w d.31. maja 1915 
4D01 ,,4500 11 ,,1. czerwca» 
4501 "5000,, ,,2. " .. 
5001 "5500,, ,,3. " " 
5501 "6000,, ,,4. " " 
6001 "6500,, n 5. n !) 

zapłacić mUSZ1. 
Co do ściągania podatli:ów z dalszemi 

numerami 'wyjdzie później os;>bne obwiesz­
czenie. 

Płacący podatek otrzyma kwit, kt6ry 
stemplem PrezylJjum policyjnego i podpi­
sami dwóch lli'zęd.ników zaopatrzony być 
musi. 
Łódź, dnia 28 maja 1915 r. 

Cesarsko~Niemiecki Prezydent Policji. 
w zastep. 

Graf Lerchenfeld. 

Obwieszczenie .. 

nia będą bezwzględnie karane. Policja ja.; 
ko i milicja obywatelska. otrzymali POle. 
cenie, aby srogo zwa~ah na stOSowanie 
się do przepisów oznaczonego rozporządze. 
nia. policyjnego . i, w }~ie przekroczenia, 
mme o tem zaWIadomili. . 
Łódź, 29 maja 1915 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieji' 
w zastęp. 

Graf LerchenfeJd. 

KaJendarzgk .. 
.DZIS: Anieli P. 
JUTRO: Jakóba B. W. 
RELENÓW. Codziennie koncerty orJde­

stry filharmonijne.j pod dyrekcją prof. .A.. Tfu . 
.nera. 

TEATRPOLSKl. Wezwartek .. Gwiazda S,. 
berji". . 

TEATR MINL8,TURB-NOWOŚCt lfo. 
wy program. 

OGRÓD GRAND·HOTELU. Codziennie 
koncerty orkiestry smyczkowej. 

WYPOZYCZAL...'lIE Tow. Krzew, OŚWia­
ty otwarte są; w środ~ od godz. 4-6, w nią.. 
dziel~ od godz. ll-ej-l-ej. 

WY:POŹYCZiiLNIA Tow. ..Wiedz,." ot. 
warta codziennie od g. 5-8, w niedziele l śWiq_ 
ta. od g. 10-1. 

~omuniZfał. 

"Główny Sekrefarjah Komitetów 
Obywatelskkh komunikuje nam, co 
następuje: 

Ze względ li na otizymane za-
. d . . 11~" ł F" WICI 'omu;-;me lr!yGZ18 ujmansowego 

Urz~du Starszych Zgromadzenia Kup­
ców i Łódzkiego KOll1~tetu Giełda­
wego, że tako'.vy dalszych. dyspozy~ 
cji pieniężnych Głównego Komitetu 
Obywatelskiego wypełniać nie może, 
o ile dane nie będą odpowiednie 
zabezpieczenia, Główny Komitet O­
bywatelski widzi się w konieczności 
uprzedzenia swych współobywatelil 
~e gdyby do dnia 5 czerwca f. b. 
do iście do skutku projektu naszej po-

. życzki nie byłozapewnionem przez 
dostateczną ilość zebranych podpi­
sów gwarancyjnych, to z Guiem tym 
działalność Głównego Komitetu o' 
bywatelskiego i wszystkich jegoSekcji 
zawieszoną zostanie. 

O powyższem Główny Komitet 
Obywatelski drogą okólnika za.wiado­
mił wszystkie swe sekcje~. 

re same mogq, siE;j bawić pod dl/zaram mat- zelandzkiego na rynek, gdy 81'mja zosfa-
ki& Więc Il!H,et i kobieta roboilJica, majf!- nie już w nie zaopatrzona. Z powodu nastającego zaprowadz!:nia Wprowadzenie karty ch!ebo~ei. 
ea drobne dzieci, ais ma prawa wymawiać Ochotnicy w K\lii-e"lIczech ~i"ZeOiliii ' kart chlebowych niniejszym wskazuje na (a) Z dn:em dzisiejszym rozpoczyna 
Bill od przyj~cia pracy niemoznością. t!iiłGch::uu. rozporządzen:e policyjne z 15. Kwietnia się wydawanie legitymacji na karty cble-

Jak widllĆ, .. Biuro Poarednictwa Pra. '" Vossische Ztg." donosi, że do ko- ł 1915 T., dotyqące ustanowienia cen naj- bowe mieszkańcom miasta Łodzi. Legity~ 
e.yl< potrżebuje obecnie do 6,000 ludzi do mendy wojskowej we Franldurcie n. M. wyższych Przekmczenia owego rozporządze- macje wydawane będą przez ~nośne ar· 
iiF~~n2~M~~N~m~!!li~n~i!!I!~i&l/$~~~~D~~~~~ii~~~~~~~~~~~ ... ~m!!iilW~~~~k!łijif_$!l!!*~*~#łItlD'~~~~®Ft~$~g ~~,~i$~Ęia~,,*~-~@~-®a~-§1c;.~-yg~~~M*głi'Ri&MWł$ *~#ib#?- Ą$ ffl i4W%@@!hMiM 
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D R A M A T N I E S C E N I C.Z N Y. 

CZAROWIC 

-- Tak; t.u idzi.e o całą Polskę. 
Zaczynaj! 

OAN 
Tu idzie o coś więcej, ... 

CZAROWIC 

- Wahasz się? 

DAN 

- Drży we mnie serce i drżą wnę­
trzności. To nie tylko próba to już strzał. 

CZAROWIC 

- Tą właśnie drogą nad jeziorem, 
li'; NuoHathal do Glarus szedł swego 
czasu Suwarow na czele armji. 

DAN 

- Dobre powiedziałeś słowo! Kie~ 
1ic~ najtęiszego wina nie popędziłby 
BnoJej kr'l;vi ognlściej od tego słowa. 
5traszIiwy Suworowie. któryś ziemię 
polską naszedl i zdeptał,.-zakryj w trwo·, 
dze oczy! 

(Do Czarowica) 

- Daj szMat 

(Obadwaj nakładają na oczy. czarne szkła w 
szerokiej, skórzanej oprawie, która szczelnie przy­
staje do skroni i kości policzkowych. Dan ustawił 
na żelaznym trójnogu kasetę, a wylot jej nieco 
podobny do, objektywu, jak posiada camera ob­
scura, skierował W stronę lasów i skał pod Gliir­
niehem. Przesunął zasuwy aparatu i puścił w ruch 
maszynę. Po chwili obadwaj widzowie ujrzeli 
przez czarne szkła oślepiającą strugę fioletową, 

zlekka łukiem wygiętą. Przerailiv.'Y blask oświetlił 
łańcuchy gór, doliny, lasy ... Dan stanął za kasetą i 
żelazną rękojeścią kierował wylot maszyny t:> tu 
to tam, to wyżej, to niżej. Struga tytaniczu..;.'go o: 
gnia poczęła gzygzakiem błąkać <.ię po lasach 
gIemeńskich. Wielkie lasy poczęły płonąć smugami 
w ślad skinień ognia. Nagle runął w powietrze 
straszliwy wybuch prochu. Po chwili runął wybuch 
drugi, stokroć gwałtowniejszy. Zatrzęsły się góry' 
Nawisłe skały. wyrwane z posad, rzucone w górę, 
spadły na lody jeziora. Pękł lód z łoskotem i bo· 
jaźliwem, dalekiem skowyczeniem. Strzelił trzeCi 
pocisk, stoczył z miejsca wyźsze' urwiska. Płonące 

jodły toczą się pod' lecącemi w jezioro skałami. 
Łuna ogarnęła nocne niebo. Dan zamknął zasuwy 
kasety. Krótki obu dwu śmiech. Chowają maszyny 
w skórzany wór. Dan zarzuca na plecy wór, Czaro­
wic trójnóg. Stękając pod ciężarem, w milczeniu u­
chodzą szybko borami w górę). 

E P l L O u. 
(Pagórkowate pola w okolicach Puław. P!as 

kowzgórze poprzerzynane we wszelkich kierunka 
parowami, w których rosną drzewa liściaste. buki . 
dęby, liny, klony i jawory. Zielone sosny ttq si 
w gęstwiny listowia, Zb02a powlekły urodzajn 

glinki, jak oko zasięgnąć zdoła. Poświstny samogłos GRZEŚ 
idzie polarrJ, na których od suchego wiatru pławi 
się okwitłe żyto. Huczy zamierający wciąż pogwa­
rek łanów pszenicy jeszcze zielonej, a już pozłotą 
muśniętej. Maki i bławat w zbożu nade drogą za­
padłą, nad polnym, w glinie wiekami żłobionym, 

parobczańskim chodnikiem. Spróchniały krzyż we 
trzech jedlach na wzgórzu. jałowce po uwrociach i 
pochyłych wygodach. W dali, niziną wierzby po­
nad strugą leniwą. Tam kosi trawę dorodny, dwu­
dziestodwuletni parobczak, Grześ Wójcik. W parnej 
ciszy słychać nieprzerwanie, raz wraz -armatnie 
strzały i potworny grzechot kartaczownic. Wokół 
tego miejsca odbywają się na przestrzeni calej o­
kolicy manewry generalne wojsk. Dwa odłamy armji 
staczają ze sobą fikcyjną bitwę. Wielid ksiąźę do­
wodzi jedną armją, główny dowódca wojsk prowa­
dzi drugą, noszącą nazwę nieprzy jacielskiej. 

~''-Nagle oświetliła ziemię i niebo piorunująca 
łuna. Grześ zaniewidział na przeciąg czasu. Jeszcze 
łuna nie zgasła, gdy dał się słyszeć straszliwy łos­
kot i wrzask dziesiątków tysięcy ludzi. Gdy Grześ 
odzyskał wzrok, ujrzał wznoszące się dymy na 
wzgórzu. Grześ rzucił kosę i na bał~'ku wpełzł w 
zboża, żeby zobaczyć, co się dzieje. W chwiłi gdy 
stanął nad poprzecznym wąwozem. ujrzał jeźdźca 
na koniu, pędzącego w skok zbozami. Koń' brzu­
chem rozgarnia zboże, skacze przez parowy. Za 
jeźdźcem pędzi z dobyte mi szablami szwadron dra­
gonów. Wichrem pędząc ku do1inie~ jeździec odsa­
dził się w zbożu, wbił ostrogi w boki końskie i 
skoczył, żeby przesadzić parów. Zgoniony koń sko­
czył chyżo, lecz nie dosięgnął szczęśliwie przeCiw­
nego brzegu. Jeździec runął w gliniasty wąwóz. 
Grześ kilkoma susami zeskoczył na dół i znalazł 
się przy zbiegu. Ten wywlókł się już z pod ko­
nia i, potykając się, plując krwią, ucieka na dół 
wąwozem. Spostrzegł Grzesia) 

CZAROWIC 

- Ktoś ty? 

- Ja tu ze wsi. 

CZAROWIC 

- Bracie! Ratuj! Birem się z woj 
skiem ... 

GRZE$ 

- A dy ja towarzysz ..• 

CZAROWIC ': 

- Towarzyszu! Ja wnet umrę ... Za; 
wczesm" mię spostrzeglI. Uciekaj! Co 
sił uci~kaj! Tu zaraz, na szosie pu,law" 
skiej, między Kurowem i Końskowolą 
s~othasz dwoje ludzi, mężcz~;znę i ko" 
Metę na koniach karych. Im' oddasz to' 
pudło, 

GRZE$ 
- Między Ku:rowem i Końskowolą 

na koniach r.arych ... 

CZAROWIC 

- Spytasz o hasło. Jeśli powiedz~ 
slowo Warna ... 

GRZEŚ 
- Sowo War n at War n a, Wal'" 

n a.o> 

CZAROWIC 

" - Wtedy: dopiero oddasz im pudl:J. 

ł Jeśli tego słowa nie zna3d"t lGzhi'roa..: 
• szynę na drobne k[lw<J.łki. TowarzyszU! 
. Nie zdra,dzisz?Stowo'? Nasze słowo? 

! ~Dok. nastąpi) 
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Jany miIjcyjne. na . ~as.adzie ~{l~~~ęZt!ti I· l~i l pl'Jic!Im mu· drogę, przy.tan~ł •. Po tij~ 
JZądców l.u1». wł.aŚCICIeli domów '? liąW~ .. CIU go,okaz-ało. si~.iż jest tó SQbowtól'Ka .. 
osób. ,,~odzini. e.l 1.okatQt:ów. LegitytQa;91e l. pudl!lIIa!~tef. fabryki Tow. ako. I. K. Po-
~ ~łu~yc będą dla kl?misli karty cpleDo" . łbańskieg<l. .. 
"eJ do ~trz'ymywamaka~ na chlE!b. p.o . . PO Btwłerdzanill tozElaIDości osobistości, 
Iskut~czruemu procedury ~daw~lałegl- mmemanego Kapustę uwo1~iol1()1 polecając mu 
łJmaCJ1. wprowa.dzo~a.;wst.a1}l.e Wł.a.ści. wa kÓl1- łaź. do uj~:,ia. prawdz.iWegOK8Ptmty siedzieć 
kola nad rozdaWnictwem. chleqą. \'II' domu l V,16 wy6hQd~ió na ulio~.' 

1t dzielnic dla zapomog. K~~a waika JE Isa.dyłą.. 
(1) W ciągu ubiegłego tygodnia 'wię- . (~) Jeszcz~ Ł6~nie ochłonęła z 

łBza ilo~ć otrzymujących· wdzielmcach w~ema . krwa~eJ ,!alkl ~. t!zema ~an~y-
ppomogl przyniosła do dzielnic z powro- taml, a po trzeCi dmacu nuhcJ~, II dZl~.bllCY 
jem swe ksią;teezki dlązapomóg a to ~ te- znów zdobywa!a !ort bs:~.dytY.W no~~ z 
JO powodu, źe otrzymali zajęcie j mogą się soboty na m~dZlelę. mlllClri otoczyła le-
jami utrśymywać. den ~odoso~ll1onych ~omków przy ul. Ze-

. Większa część tych osób to tkacze la:neJ na I<ozmach, gdzle zabar:~adował się 
ł· robotnicy pończoch. . ~,; śCIgany bandyta. Złoczyńca, napatrzony 

Zarżąd Tow. Krzewie_ia eśwlatw w dwa ~ewolwery syst. Naga~a, począwszy 
, . . .. O!I godzmy wpół do czwartel zrana Dra~ył 

,ny!>om!ua, ~3 ~gólne zebranIe członków od- nieustannym -ogniem oddzi.ał milicjantów, 
będZIe, 8J~ dZIsiaJ w lokalu ,T. K. O_ przy ul. którzy. rozsypani w tyralierkę, pod osłoną 
PodlesneJ Nr. ~. (ró~ DługIej) p u n k i u a 1- rowów, oblegali dom ze wszystkich stron, 
II e o godz. 7 /2 ,w16czore~. . łańcuchy milicjantów, ze swej strony od ... 

.. • POrlJą~?k dlUeDn! obelmuJe: ,l} Bp~awo.. powiadały z poza zasłon równ!ei wytrwałą 
Jdame SekcJI nancz~IIJ~ analfabetow. ulllwe~- kanonadą do okien i ścian le~owiska ban-
i)'tetu Iu.dowes.o .. i blbI~ot:k., 2} s:prawozdarue dyty. Po upływie pół p'odzin-::' ostrzeliwa- > 

kał~~~: :::ll,:r rewIsYJneLl 8) wybory 5 nie fortu bandyckiego c1;icgnęlo po!ądany 
&Z _ 1I~ U. .'. skutek, bandyta, przeszyty kilkoma kulami, 
Ze :ZWU!zltu robotllukow ćlII~erftlcz,.oh zmuszony został do zaprzestania strzela-

li PleItOJra'i. niny. Wtedy ·z zachowaniem wszelkich 
(1) Zarząd to~arzys~wa wybral na· środk~w o~trożnośd, milicjanci podpełzli 

ootatnl~m swe~ pOSte~zen:u no:"y.zaJ:zl}d pod ŚCIanamI do drzwi dómku, które wywa.to-
dla 1w51 kuchnI robotnIczej znaJdu1ąceJ się no. We wnętrzu domu, na stoeie wystrze-
pr~y Tow~rz;Y8twi6 .. A;rfa", któ.l'a zosŁała Ionych nabojów, leżał bandyta, brocząc w 
tez ostatmo zreorgamzowaną.1 na nQWO kałuży krwi, trzymając w kurczowo ściśnię-
otworzoną. . • tych rękach oba rewolwery. 

Do zarz.ąd~ weszh: A. HerszKowlCz, Kule milicjantów trafiły opryszka w 
M. Saleman I Nlemcow. głowę i usta, raniąc tylko. Zawezwano 

Jako gospodarże zosŁali wl'brani p-na Pogoto:vie ratunkowe, lek~rz opatrzył rany 
G. Lempel i p. A. Snigerman. b~n~ycle~ którego, następme 1 ~artnką prze­

Ze związku I"lmbołników skórzanYlOb. . 
(l) Z powodu ciągłego zwiększania 

mię liczby ż~danych obiadów, zarząd towa­
nystwa (Północna ] 9) postanowiłpowi~k­
mzyć liczbę obiadów wydawanych w lS-ej 
taniej kuchni przy towarzystwie od nie­
tłzieli o· 300 obiadów codziennie. 

W tym celu Kuchnia została zupełnie 
przebudowaną. 

Z związ~u malarskiego .. 
(1) Od dziś, znajduje si~ lokal to· 

warzystwa w lokalu związku robotników 
_drzewnych (Piotrkowska 20). Od dziś 
zwilłzek malarski rozpoezynarówniet wy­
dawanie, od 6.ej do S-ej. przed wieczorem 
bym członkom be~płatnych obiadów. 

W lokalu towarzystwa będzie rów­
mei; dyżurował 8 razy w tygodniu, t. j. w 
poniedziałki, środy i piątki, członek związ- . 
ku, udzielając członkom odnośnych facho· 
.. yeh informacji. 

. Sprostowanie. 
W N·rze 183 .. Gasety Łódzkiej" u­

ftlieszezony wiersz "Poznanie" 2:awiara.": 
DZabHam wiedzę serca, krzywd ludz­

ticb posiew zły", powinno byćz .zabiłam wieds/ł 
&erea krzywd ludzkich posiew dy." . 

o ~urowy chleb. 
W ubiegły piątek do piekarni przy ul.. 

8ołborskiej Nr. 25 weszła biedna wdowa. 
iydówl!a Sil. i InIJ;ila chleba za 60 kop., któ­
ry po rozkrojeniu w domu okazał Bi~ zupeł­
nie surowym. 

Wdowa Sz. wróciła do piekarni i pro­
sił!! aibo o zwrot pieni~azJ. albD O drugi wy­
pieczony chleb. 

,Wtedy 19 letnia córka piekarki pobiła Ją 
dotkliwie i wyrzuciła na bruk, na skutek cze­
go wdowa odniosła rany i zemdlała. Przy­
gcdni przechodnie zaopiekowali się nieszczę­
śliwą i odwieźli ją. dorożką do domu. 

C6rką piekarki zajęła się milicja, któ­
ra ją odstawiła do 2-ej osieinicy gdzie spisa.­
By został protokół i córkę piekarki aresatn. 
wano. 

Źródła zaraz}'_ . 
(a) ł\{ilicja II d!ielniey stwierdziła, iż 

Iłłaśoiciel nieruchomości pod J\! 4: przy ul. 
ltowo.Targowej, Józef TylIe. wypusaoza nie­
uysłości kloaczne do rynsztoka. zaratająo w 
ten sposób oałll lllic~. Tynegopooiągni~todo 
edpowied3ialnośoi. 

• pogoni za bandJtą .. 
(a) W dnia. wczorajszym miIieja i re­

ł'erwa, or8Z władze zaalarmowane zostały wieś .. 
eią. it na Kozinach pojawił się zbiegly li! wie­
Bienia bandyta Kapusta. Wieść ta zelekiry­
.wała naturalnie oBoby zainteresowane, ze 
.względu zarówno na osobistość bandyty, jak 
róWnie! i wysokość 2 nagród, wysnacznnyeh 
IIIL jego pojlWlnie. Natychmiast wyruszyli we 
W"asanym kierWlKu uoma pogoń.. Jakoż w 
łesie w Mani dościglli~to eHGwieka, którego 
EJBopis. jak dwieuople wody prsypomina 
KaPUllt~; ujrzawny pogoń, nieznajomy inlltynk­
.ta'łV1łie przyspieszył kroku, kładllC przytem 
~e do kieBseni~ Ten rucfi omal la nie stał :iie iegG zgubą,poniewa:Z· wytłumaczono to 
lłO~ie Biegnięciem pue~ band,.t~ po broń i 
łJU-licjanoi ·\VJmiBr-yU. lufy kubandyeie. Btrsil .. 
,!y nie {lOsypały 8i~ dzilild Ii tylko· oględności 
)jlrzYWnulo!icikierowników oblawl". Tym­
e.&ł6I1lóC śeigany; . widząo, ił obława oli:lIłŻył1\. 

WleZIono do sxpltąla św. A,eKsandra. Po 
ujęciu bandyty stwierdzono tożsamość je­
go osobistości. Jest to towarzysz handyc,;. 
ki z szajki Drzazgi i Kapusty, niejaki Sta­
nisław Olinkowski. Na sumieniu jego clą­
ty wiele dokonanych rozbojów i napadów 
bandyckich, między innemi Olinkowski 
brał udział w zabójstwie dwóch milicjan­
tów, Wincentego Kołodziejskiego i Szejki 
w lokalu odwachu milicyjnego przy ulicy 
Srebrzyńskiej na Kozinach. Glinkowski 
równie:t przyjmował udział w morderstwach 
pod Aleksandrowem, oraz w innych miej­
scowościach podmiejskich. 

Wykrycie zbl'odi11i i ujęcie :l!ahójców. 
(a) . W dniu wO<lorajszym 4'RwiaJomiouo 

milicję II dzielnicy o speinieniu zbrodni za­
bójstwa pewnego żyda perzy ul. Sredniej pod 
Nr. 113, wskazując &'l zabójców. Milicja 
po przybyciu na miejs'.!e zaaresztowała za­
mieszkałego tamze w suterynie An~{)nieg(l 
Zgurza. oraz dwnch jego synó<;,:, Józefa i l\H­
chała. Po przeprowadzeniu śledztwa i rewizji 
wykryto istotnię w komóroe piwnicznej ciało 
ofiarv. Po stwierdzeniu osobistośoi okazało 
się, iż ieat to niejaki ~4.ba Be:;zyńsId, lat bO, 
handlarz. SmhlIćnaatąpBa od udeneuia 
obuchem w gbwę. Zbrodniarze, 19-sto letni 
Michał i 22-1etni Józef, bracia Z~urze, doko­
nali sbrodniw celu rabunku, a uast~pnie 
ukryli ciało narazie 'W komórce. aby potem 
je nsunl!:ć. Łupem . zbrodniarzy stało się 
12 rubli z kopiejkami, którymi się podzielili. 
O zbrodni wiedział ojciec zabójców, Antoni 
Zgurza, który l'ównieii zO&tał l&saresztow!l.ny. 
Zbrodniarze przyznali siIJ da popełnienia. za­
bójstwa.i osadzeni .zostali w więzieniu. 

(1) Jak się okazało. zahity hlJndlarz 
został do ZgUrEÓW zawołanym. by od nich ku· 
pił troch~ Etaryeh rzeczy. Wszedłsly do 
piwnicy, został pr1iez nich napadni~ty, a gdy 
się cbeiał noieed:/ł ratomć, nie znalaał jnź 
wyjśoia. 

Zgurzowia Kabili go i zakopali zwłoki. 
Przy zahit;ym nie znaleziono nic więcej, 

jak. paszport, wykazujący, ze pochod:-;il z 
Kielo i w r. 1915 przeniósł się do Łodzi. 

Przybyła na miejsce wypadku są,dowa 
komisja odfotografowała zamordowanego i 
kazała go przenieść da komórki BIł pod­
wórzel którą. teś zapieoz~towano. 

W ozoraj pochowano teź zwłoki zamor­
dowanego. 

Jak dalsze .śled!two wykazalo. w ubiegły 
ponied~ałek miał mIejsce w tym samym 
domu u tych sam1ch Zguiów podobny faU 
z inuym handlarzem, ale, dzi~ki okolicznościom 
następującym, bez Dfiar: 

Handlarz ulicznyZalmen IOle Zalcberg 
z NowopAleksandryjskiej Nr. 20 weszedł do 
wzmiankowRnego domu, Srednia 113, wołając 
"handeI!" Wtem wyezedł z tej samej :m­
telIBy 12-1etni Stefan Zgur~ . i zawołał hand· 
larz&. do suteryny, by mn coś sprzedać. 

Gdyhandlarz wszedł do jaskiui, ogar­
ni~ty niebawem ogromn)'ID strachem, (l')fuął 
8i~,łlldailla łeby mil te rasc:&} do sprzedania 
wynieść bliiej wyjścia. 

12-1etni Stefan Zgars la matką 45-IetnilJi 
Zgnrrową wynieśli mnwtedy 3 funty waty 
do sprzedania, a pnYlem matka, Zgunlowa, 
trzymała w jednej rliee fi tyłu coś podejtJsa 

nego. 
. Gdy się co do ceny nie mogli. zgodzić. 
zauwatyłhandlarz, że Zguraowa podnosi na 

niego to lilce.", tlO łrzynmł& w r~kacb. 
~nćllar2J ZOl!tawił wszystko f uciekł pne­
s~asl!~ny. na podw6rze •. Wtedy poleciała za 
~1lll su~klert~. rzucona pnea Zgurzową, chybiła 
Jednakie oelli" 

~g\\rzcwa. ze Bwym 12-1et. ~yibem Stefanem 
WYjechali w nbiegłyczwartek, 'Vidooznie jui 
po dokonauem saWjstwie.na wieś do :.majo· 
myoh i }{rewnycb, wobec. osego jeszcze icn 
nie aresztowano.' 

Puez wczorajsze przedpołudnie dom 
mordu był przez mmcj~ strzeżony i w:ejśoie 
dla obcych była wzbriluione. 

KOY~YGtajl\e z wymówki, iź sił} chcą 
udać ~rzez sklep na podwórze, kilku podaj­
xsaaych osobników weszło do fryzjera tegoż 
domu Szepesa i skradłszy tam kapelusz, kilka 
rubli gotówki, jakrównid weksel na 500 rb., 
zdołali uciec bezkarnie. 

fia łanią kuohnię dBa dzieci. 
(a) Naczelnik milieji w R"dogoszczn 

Lange i komendant Sztarlr. wystarali si~ 
o to, by wszelkie kary adminigtracyjnet na­
kładane przez miliej~ w Radf'goszcrm, wpły­
wały M !u,siłenie fuoduBZ6~ kuehui bezpłat. 
nej dlr. dziuni w ll.adoRosMEU. 

N!lle~v przyklasnąć tak tratnie obrana .. 
mu celowi, który §2.pewni istnienie, tak sym­
patycznej instytuoji, jaką jest kuChnia dzia· 
ei~ea. 

:lf;!ic!'>:!kS M:omUet olbywatelsłd 
na on~gd~jszern 1'Gs~erl.zeni:! ~Ą:':!l7H1Wiał 
Się nad ilością spraw i ObOW1rtZk6\'l, ,1!zY' 
padających na poszczególne sekcje komi­
tetu. Ze względu U:1 ważne i nader cięŻD 
kie obowiązki, jaklo d~ą obecnie na 
sekcji żywnościowej. 1iczp.Q cZfonkóvl jej 
powlększorm <) trzeci; ;1e;'7ch C;;;ł('il1>ÓW. 
Powi~kszorr') {:eż o ~i':(bego clłcn!~Q sekcję 
leśną. Nowy ten członek będzie miał nad 
sekcją tą władz~ zwierzchnią. 

Pelów poła!f5bczy ryb. 

(C) Na terytorjum folwarku Marysina, 
w gm. Radogoszcz znajdują "ję dużi2 st;:­
wy zarybione- A poni.~waż {lzie~ż,,-wcil iol· 
warku, p. Sowiński, jak rÓW111ei służba 
dworska, mieszkają: poza granicami fol­
warku, przeto znaleźli się amatorzy, ktć· 
rzy, nie czując dostatecznego nadzoru nad 
stawami, zaczęli masowo łowić ryby. ::a­
wiadomiona o tem milicja radogoska arc­
sztowała kilkunastu amatoró\'J :yb, po", 
między którymi znajdują się ludzie z po­
zoru inteligentni. Obecnie rabunkowy po­
łów ryb ns!ał zupełnie. 

Wal~a :e wywoZ9m. 

(c) Mn:cja w Zgierzu spotyka się co­
dziennie 7, usiłowaniem wywozu z miasta 
produktów spożywczych. a głównie chle­
ba. Onegdaj zatrzymano na rogatkach kil­
ka wozów, na których wykryto zgórą 200 
bochenków chleba, wywożanego do Łodzi. 
Chleb ten milicja sprzedała ludności miej­
scowej po cenie niżej ~osztu i tym spo­
sobem ukarała winnych usiłowania wy­
wozu. 

Tentr muzyku I $;tuku. 
Teatr Polsłd. 

Wczorajsze przedstawienia zjednoczo· 
nyen artystów polskich spotkalo się <'o­
gromną owacją publiczności, która rozeu·· 
tuzjazmowana, rzęsisterni okhskami i kwia­
tami wynagradzała. wj:konawców .. Gwiazdy 
Syberji" • 

Wobec tegl" .. że bardzo wiele osób 
odeszło wczoraj od kasy bez biletów, fe­
zerwując Bobie miejsca na. następne przed. 
stawienie, nGwiazda Syberii" dana będzie 
we czwartek, o godz. 5 po pot Bilety od 
wtorku w cukierni W-go Gostomskiego do 
środy wieczorem. Od ~odz. 11 iló j i Jd 
4: GO 7. We czwartek '311 ~oo.ziny :::'0 rano 
w kasie teatru, CegielninrJ3 CSB. . 

W próbach "Tamten" dramat współ­
czesny w 5 aktach l. Marhoffa i .. N~ zaw­
B~e" sztuka w 3 aktach L. Rydla. NIe gra­
ne w Królesiwie. 

"MO'l"Bh.ośb ~anii 5Jii.I!~l5l!i!:i\lJl3"'. 

Przypomin~my, ze dziś w teatrze 
.. Tbalja" przy uL Dzielnej nr. 18, punktu­
alnie o godzinie 6 po poł. odbędzie się 
przedstawienie, na którym grono uzdolnio­
nych artystów·amatorów odegra znakomitą 
tragifarsę kołtuńską Gabryeli Zapolskiej 
p. t. "Moralność pani Dulskiej". 

Amatorzy; pod wytrawną reżyserią u­
talentowanego . artysty p. Al. OIędzkiego, 
dołożyli wszelkich starań, aby przedstawie­
nie odpowiadało Wymaganiom najwyższym. 

Niewątpliwie· kaMy pośpieszy dziś do 
teatru aby zobaczyć je.den z najlepszych 
utworÓw utalentowanej pisarki w dobrym 
wykonaniu. 

lie nISZczcie gniazd ~tasiGh I 

Z ulnlel chWIli. 
Urzędoww komunikat 

austrjacki .. 
WIEDEŃ, 30-go mała; 

Z terenu rosyjskiego, 
Nad Lubaczówką dolną, w nocy 

odparto silny atak rosyjski, który do­
prowadził aż do walk zb1iska. U­
siłowania. rosjan przejścia nad ::;a.­
nem i w dół Sieniawy rozbiły si~ 
już w żaczątku. 

Na wsch6d od Sanu położenie 
jest ~niezmienione. Własna artyleria 
trzyma pod· ogniem linję Przemyśl­
Gródek pod Medyką. Wojska 6 kor­
pusu dnia 27 b. m. zdobyły ponow­
nie osiem dział rosyjskich. Wojska 
sprzymIerzone łinję połączenia .nao­
kołoPrzemyśla posunęły dalej naprzód 
na północ i południe od twierdzy. 

Nad Dniestrem i na południe od 
niego walki trwah. 

Na linji Prutu i w Polsce nic 
się nie wydarzyło. 

Z terenu włoskiai]o.-Tyrol. 

\Vłosi rozpoczęli znów ogieti 
działowy przeciw fortyfikacjom na· 
szym na płaszczyźnie Tolgeria-La .. 
varono. Oddziały nieprzyjaclelskie 
wtargnęły do Cortiny. Ich przednie 
oddziały uciekły przy pit:fwszym strza­
le działowym. Na granicy K~iryn~ 
tyjskiej nic się nie wydarzyło. 

Na wybrzeżu nia atakował nie .. 
przyjaciel powtórnie na wyżynach 
na północ od Gorycji. Usiłowania 
prZejścia przez lmuza pod Monfał .. 
eone patrole nasze odparły beZ trudu .. 
Zast.ępca~szefasztabu generalnega 

von Ho efer . 
feldmarszałek-lejtnant. 

Urzędowy komunikat 
turecłd. 

KONSTANTYNOPOL, 29 maja. 
Na froncie Dardanelskim wojska na .. 
sze atakiem na bagnety wzięły dziś 
rano pod Ad Barno środkową część 
umocnlonychoszańcowań nieprzyja-:. 
ciela. 

Jeden z lotn!k6w naszych zrzu­
cił zo skutkiem bomby na pozycje 
nieprzyjacielskie pod Sad. Ul Bahr. 
Pancernik nieprzyjacielski typu Aga ... 
memnon, który został wczoraj tor­
pedowany i odholowany do Imbrosu 
zniknął. 

KONSTANTYNOPOL, 30 maja­
Na froncie dardanelskim pod Ari Bu­
run napróżno usiłował nieprzyjaciel; 
przeszkodzić nam w zorganizowaniu 
rowów strzeleckich lezą<:ycn w cen .. 
trum pozY,'cji jego, które wzięliśmy.' 
Pod Sed Dl Bahr nieprzyjaciel jest 
widocznie zajęty wypełnianiem luk 
powstałych wskutek walk w dniu 23 
maja. 

}.tasze haterjeanatolijskie nad cieś': 
niną morską, bombardowały wczoraJ 
skutecznie .. wojska nieprzyjadelskie 
pod' Sd Ul Bahr. Na pozostałych 
frontach niema. nic znaczniejszego. 

Niemcy przeciwko Kownu .. 
LONDYN, 30 maja. "Daily Mail,..' 

donosi z Petersburga: Rósyjskie koła1. 
Wojskowe przykładają obecnie, w sprzecz"" 
ności do dawniejszego stanowiska!wielkie 
znaczenie do inwazji niemieckiej w pro .. 
wincjach wschpunich. Niemcy ŚCiągają} 
tutaj ustawicznie wielkie posiłki z {ronni 
zachodniego i koncentrują masy :woj~ 
na północny zachód łod Kpwna. Przy" .. 
puszcza się, że przejdą t oni wkrótce do 
powszechnego ataku. 
Zatopieni z okrętu Triumph. 

LONDYN, 30 maja. Admiralicja do" 
nosi, że przy zatonięciu okrętu, linjowe- . 
go TriumlJh" zatoneto 3 oficerów i 11 

11" ... 

ludzi z załogi i zaginęło 42 ludzi 
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rJ1a M-i'lldownii arabsk.iej. 
LONDYN/ 30 maja. Ił Times" za­

mies:,:cza w artykule wstępnym: "Sta.no­
wisko nasze w zatoce Perskiej jest do,. 
bre; lecz nie za dobre. Zadaliśmy tW',. 

kom i arabom silne ciosy, lecz teraz u.­
trzymujemy się w bardzo ciężkim kU­
macie, w najgorszej porze roku". 

Wę~~~ @ ang;~~~~~mdla W-Iochli! 

KOPENHAGA, 30 maja. "Berlmg­
ske Tidende" don.osi z Lon.dynu: 

Po zg~oszeniu Włoch swego ucze­
efnicbiV6l '\tV \'Jojnie okazałO się niemcżli~ 
wem urzeczywistnienie przewiezienie wę­
gli ćngids},id.1. do SItandynawji. Nawet 
najpoważniejszym firmom odrzucił rząd 
angi8hl;:~ prośby, motywując, że wszys­
tek d.obyty węgiel używa się na zapo­
trzebowanie dla admiralicji włoskiej i 
dla ąl'giehkRego przemysłu wojennego. 

2 ~y~n';;ll"jij d>:} Wiiedniiól1la 

D?il,j kbmll3 wieuBllscy, Dr. Karol 
E:le,so"UiL'l i Dr. J .. CtJ:.HU Ebersherg prl'lyby1i 
Vi :;"E'~Jim mifBiącu do Wiednia, uciekłszy 2i 
!;~",,'oli rosyjskiej na. Syberji. Dr. KasBo" 
wH,:;; wygłosił VI tych dniach w Wiednia od­
c::ryt (l przygorrafll! w eia.gu niezwykłej pod­
:róży. Oto jego treśe: Dnia 27 sierpnia Dr. 
K",ssf.l?;Hz d.osta! 8i~ do niewoli rOSYiskiej, 
gdy wYByłał tnmi:lpGr~ rannych z zajmowa­
llegO prZEZ l.llepr7.yja~i:ah~ miasteczka. Zrazu 
pełnił dldej "t;owi~gki lekt1l"skie; po Bllaściu 
jY6i.1clai~Gt. 'priIew~ez.io.!.lO go, do, Lwowa~ gdzi~ 
zmpOY-ll:;;i St~ z WZlf3'iym rOWll.leŻ do mewoh 
D~rGm Eb[T6bsl'giem. Nliiiltępilie wysłano obu 
t'f!.Z!.'ill. !> )eii(lam~. do Nik{l15~:J. Usury}skiego 
na SS';?!']:. Podroz w!>gil1Hmll c~\",arteJ klasy 
t!wala (;~;Iągłe eztery tygodnia bes zatrzy­
IUullia. K~żdy Iehr.e wojsll:O'>ły, jadący a tym 
trz_"spo::teffi, mi:;ł pod flobą 80 jeńców. za 
J!:t6:rycu f,~fm !1:drowb j dysilJplinĘl był oiIpo­
v-.-- d;;']ny. Pr~yb:!,;;-~zy ao Nikolska, poata­
::..o\v:1; oh~l lel;an:6 ue!,:/} 3 pian swój prze­
p,ovm:,.lH c,· :1R2tępU.i:~cy sposób: PrzebriHvsLy 
s:~ :~;: CL.irl,(:zyr,;ów:> \vyrilszyIi nocamii piesz06 

Z~t rlr~~f~ !3dvcc:::YWf~Jj~ BJ;;iifiC się zapasami, 
j~k12 28 @ob~ ~~n.bt~He Przed prze.kroczeniem 

granicy mandżurskiej. natknęli Bil} na Chiń._ 
czykll, Uóry oddał im dwie usługi; m!~d$y 
innymi sprawił, ia udzielanG im przytułku 
we waiach chińskich. 

Na j"duym Z takich postoi, młgdy Chiń· 
c~yk pcdjął s' ę doprowad~ii zbiegów do Pe­
kinu. Draga hyła daleka i zmudna; odbywali 
ją IekcirliiEl po ezę€ci pleszo, po <cześci na. fo­
ds~jli I:ULfH:'lk, nil k~órych przebywali 3l:1IDiHI­

ll:ęte nelii. W Ki.Jllie przebrali si~ ZIl9W 
Pi) europeisku i koleją przybyli do Pekinu 11 
stycznia. Przyjął ich tilm poseł bor. Rost· 
lwm. D, 22 Btyc:mia na parow\:u liillerykań. 
ski m "M~mMurya" opuścił A!!j~ i rU3zyH do 
8all FrliUciscJ, dckąd przyb,;' li 15 lutego. 
Stamtąd koleją pojechali do Nowego Jorku, 
gd::je U kor.sllla otrzymali paszperty i nR wło­
skim parowcu "Stampaglia&, odpłynęli do 
Europy. Po drodze musieli zatrzymać aię w 
Gihrsitaf:;;e. Nie wierzorloich paszpl>rtom, 
więc musi"H poddać ai.; egz~min.;}wi medymr­
nemri przed komisją" ;slozjną z lekarsy woi­
skowych angielskich. Wynik egzaminy został 
przesbny do Londynu, a ",kandydaci" musieli 
mmkllĆ przez miesllj.1J na odpowiedź, Pr~e:& .. 
ten 1J!1:3a zaczęła się szerzyć pilgtDska, as są 
zbiegami 5 niewoli rosyjskiej, le\Jz guherna­
tor Gibraltaru nie dał jej wiary. oświadcza­
jąc, ze "niemożliwą jest r2ieezą, uciec li'! nie­
woli rosyjskiej". Nakoniell przybyli 17 kwiet­
nia do Neapolu i przez SzwajG!lrję uda.li się 
do Wiednia, końe~ąil niezwykłą podróż I Sy­
berji. 

., Zlillaćzen'iu l!linizJVkii na 1!:I'ojnie 

mówił na pewnem zebraniu w Londynie 
. Rudyard Kipling, literat angielski. Powie­
ział on między inllemi, co następuje: VI 
tycb czasach poważnych zaleca się jak 
najmnieI mówić, a jeżeli kto uczuwa po­
trzebę pisania, to niech wpisuje w swoją 
książkę czekową jak najwięcej sum pie­
niędzy, na cele wojenne. Ale nic nie prze~ 
szkac1za do zabawienia się muzyką ternu, 
kto to umie. Potrzeba nam muzyki dla 
wojska na polu bitwy i także dla obozu 
rekrutów. Mówjono, że w tych dniach u­
kończono wyćwiczenie nowych oddziałów 
wojsk. Co ao khIiczby zachowuje się jak 
największą tajemnicę. Wymaga tego inte­
res narodu, aby nowe wojska zebrano po 
cichu, wyćwiczono ją i uzbrojono. Ale 
nie potrzebują maszerować spokojnie bez 
podniesienia ducha: nie potrzeba ich wy~ 
syłac bez muzyki. Wobec ogromnie da­
lekich dróg nie potrzeba się obawiać, aby 
odgłos orkiestry zdradził nieprzyjacielowi 
zbliżanie się nowych wojsk. Zanim oddział 

ań 1. K~ 
Indykuje poh przy pomocy ;:.pecjn.lnego aparatu, nieomylnh> wskaże: węgrel kamienny, 

e;ól kuclteu.uiI", rudę żelazn'lo wodę zd.rojo'Wllt_ słon~ i żela.zistą. 
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PRZEJAZD S. 

Przyjm1lje wszelkie roboty 
'W zakres drukarstwa wchl>­

dz~oo, jakI> to: 

Dnia 30 Illaja " godzinie 3 Fmro zasnął wBogn po długich l dęikicb 
derpieniilcb, opatrzong św, Sakramenłiuńi, mi5l na,inHochalIszg mą! i ojciec 

s. P. 
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ID 68 roIm igda. 

myproillm'lleHie zwłok m.lst~pi 1l!f ~tore~ .1':l~rmal o łOdz. 3 popo­
n:II:1oiI1 J. maiątlm Zdlil"!:i fi!! Gnfnłl.!rz:. RiltoUdd ID 2a\}ji'I!Ucticli. 

nabożeństwo załoiHlf ID środę Z-go Czerwca lU kośdełe l?abjaDidtim 
(Rynek) ogodlinie 10 mno. 

m . głCboldm smnikllpogrąienl 

. wojska przybędzie na front, musi ponosić 
wiele trudów, wśród których muzyka mo­
ź", go rozweselać, utrzyrny1'laĆ w dobrym 
humorze przy odgłosie melodji narodo­
wvch. Apel melodji rytmicznych silniej 
wpłvwa na ducha żołnierzy, nit pisane, 
albó ogłaszane proklamacje. Tysiące lu­
dzi, żyjących wspólnie wśród mozołów i 
cierpień różnego rodzaju, uczuwają po­
trzebę wspólnego sposobu wyrażania uczuć 
i dodawania sobie otuchy. Zręczny kie­
wwnik orkiestry może wojsko chronić od 
przygnębienia duchowego. Dźwięld muzy­
ki mogą spowodować, że tołnierz zap,)m­
ni o chłodzie, który mu dokucza. o tru­
dach, które go męczą. W Indjach pewien 
oddział vi o j sk a, leżący w szpitalu 
barakowym na cholerę, był w stanie roz­
paczliwym, Qla tego lekarz pułkowy kazał 
orkiestrze wojskowej kilka razy dziennie 
grać przed oknamibarakll. Nastrój cho­
rych natychmiast się polepszył, pomimo cier­
pień. Dobry humor rozbudził się pomiędzy 
nimi. Muzyka jest dla żołnierza niezbędnie 
potrzebną. Niek"tórzy historycy twierdzą 
nawet, że muzyka powstała z rytmiki 
(dźwięczności) marszu. wojennego, który 
odbywano u wszystkich narodów po wszy­
st!de CZl!sy wśród o~wiających diwięków 
instrnmentówmuzycznych. 

Orkiestra {muzyka) jest dla wojska 
tak samo potrzebna, jak ciepła bielizna 
wełniana, herbata i tytoń. Bo zapał wojska 
ma dla jego bitności równe znaczenie, jak 
dobry stan fizyczny. 

Zona i ~yn. 

47miljonów abonentów gazet. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że stwIerdze.­
nie dokładne rozmiarów całego dzienni­
karstwa tylko w części, natomiast stwier. 
dzenie ogólnej liczby nakładu czasopism 
i wydrukowanych poszczególnych nume­
rów, ani w przybliżeniu nie jest możli .. 
wem. Przypuszczać bowiem należy, że 
większą część wydrukowanych poszczegól­
nych egzemplarzy dzienników, tygodników 
itp. dostarczają wydawcy przez własnych 
pOSł9ńców czytelnikom miejscowym i oko-
licznym. . 

~Dokładniej natomiast stwierdzić mo-­
żna liczbę abonentów i dostarczonych im 
poszczególnych numerów pism. przesła­
nych przez pocztę. Wykaz taki ukazał si~ 
obecnie za rok 1913. 

Liczby, podane przez pocztę niemiec­
ką o tyle więcej budzą zainteresowanie, że 
odnoszą się· jeszcze do całego roku . pokl),o 
jowego i z pewnością za rok 1914 inny 
wykazują obraz. Statystyka urzędowaobej­
muje całą Rzeszę niemiecką, za wyłączeniem. 
Bawarji i Wirtembergii, które, jak wiado­
mo, - mają odrębną administrat::j'i pocz~ 
lową· " 

Według tej statystyki liczba abonen­
tów gazet, wychodząCYCh w Niemczech, a 
zapisanych na poczcie, wynosiła VI 1913 
f. razem 47~162,970. a liczba przesłanych 
przez pocztę poszczególnych egzemplarzy 
2394,076,810, a ,więc okrągłe' 47 i trzy 
czwarte miljonóW' ' abonentów i bUsko 2 
i pół miljarda egzemplarzy gazel 
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Pozostała tylko niewielka ilość egzempt dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p_ t. 
I JAK UCH.RONIÓ SIĘ OD CiĄŻY .. 
I Opis najnowszycbśrodków od ciązy chroniących z rysunkami •. 

l lliiezbędna książką dla kai::dego małżeństwa 

ł 
Cer-a kop» 40. 

Składy gMwne w Irslegarniach: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska )il 24 Alfreda Słraucha DZle:;r,a ~1 16 I ,,~ do "",ci, w, w"","",h k""la~;,"'" 466 

l 

I estauracja 
. A. Słępkowskiego .. 

-wb.OOi,ęielb Władysfawa Inisowa, Passat­
.J.\lajera 7, poleca się pamięci Szanowlil.yeh 
Id-ości. Gabinety 8. part. Renomowana 
-kuchnia.. Dobrze wystał~ piwa. wyboro­w. wina i likiery. Wejśeiado re5tauracji 

s ogrodu. do gabinetów z podwórza. 

Dla ludzi pra~y 
wielka oszczędność! 

Spodnie, bluzy, ubranka dla chropców któ' 
re moŻall. nosić kilka lat, alpagowe ma.­
rynarki i różne resztki na damskie, sul\:-

nie i bluzki wyprzedajemy tani:', 
PiGłł'kmus'ka M 145, m.. 34. 

l!inqłportfel Z ~eksllml 
na sumę 1.500 rubli. wystawiony przez. 
~ładysławai Bronisła-wt} Gałkowskich, i 
Jeden na Tubli IDO, wy;;;tawiony przez 
Władysława Wyczechowskiego. Upraszam 
łaskawego !:nalazcę o zwrÓt. Naw.-ot 13 

parter ua pra.wo. -Gałkowski. ' 

" 

Tnllele, 
KWU[ifjnSze~ 
R~thunki, 

Afisze, 
Rle~siłdrv! 

Najtaniej na prezent 

i ~ Wełna z jed.wabiem na blUZk.i l rab., 

I Czysty jeih.:ab na bluzki 1.75 kop. 
Czarne z białem w kratki na sakle i 

I
· ~:;:z:~.~~.:~;.-:.l1:~.·}p.{~~±I~!.~ 1 Plnkntv, 

IGPrnszenlu. 
wimuwe 

Dl kieD 
i t. p; 

Dla duźycl!. nakładów 

maszyna rotacyjna. 

Damsłt~ I męzkaafpagas oraz resa:t-' _ 
ki. CEGIELNIANA 43 -w podw., dom 4 

od Piotrkowskiej. . .. 
&i&iiilO U 

~:III-III:::tl:=D=liI=D=::!1::I~l=l!I=lI=lI!==U:::Ii=a=l!lI:. 
& . " 
~ Ważne dla il 
lO l'lII 

\i wszystkich ! * 
mp ta! odk . Ił 

PoszukUję umeblowanego p<>kojn w pobliżu u.. 
licy Dzielnej. Oferty pod X X w G. L. 244 

.-=:::=== _ - - " . L& . ::m-

Pa~l_ero.sy._ Ważne dla kupców. paplero:;y 
najlepszych gatunków 1000 szt. Rub_ 2.00. 

Mikotajowska 22 Jn. 10. . 206-8 

Kupuje kwity lombardowe płacę dobrze. I<:u.­
puje ta.kże zeby uźywane sztu~ne i różu 

biżuterje. Stary "Rynek 6 E. Kapelusz.· 89~ 
n o~~ fu lr u.. ty spożyw~ze, jakoto: ~ 

B~2p·ltar~~u~ Ceno llmłiUkow...... Wf g~- . BO ę. ryz., mannę, roźne kasze, ~ osobie przyzwoitej dam mieszkanie :za gotowa-
:\' ....... ~ /30~ cukier, farynę, wyprzedajemy tanio. H nie obiadu, Oferty składać w Ga"eeie Łódz-

al,: SZ C Z e p i e n i e o s py * Piotrkowska 145 m. 34. U I kiej dla. Samotnego. .. . .'. . 247-;-3 

~1. , U:!I:a:lIlI::a::m=lIlI:=m:I*J:iI:II::It:III=m:II::m:y JU!jUSZ Otto Montagzgubit ka:rtę od paszpo~ 
~ w aro\), przy szp. Poznańskich D ki wJcdalla z fabr. Szwajgerla. ·24.J-,-! 
(' Tarl~ijW~ "I ~ codzienn.ie od gad". '11-12.. 8mS • krawie? z powoda. kryzysu, szyje 61e- . 

- .... ł,,, gancko kostjumyod rb. ó,.Palta od rb.· " I Ed d R .t ___ .Ji!i:::..oD " II' kni d 1 b v_ .<. war eR" zgubiłpasz.port Wydany :;; gD'1:. 
~,Zli-':':::.:;;;;;-~~~~Xb=- l ~Y-~~.!I\lglil~~ii~ ;;.II\; ""~*"" Su e o r.. .u:eślę się z prośb~ o robota Dobra. pow B!"c'czin.y "'ub, Plotxkowskie;.' 

D'~------ -- ___ ~~~~~~~,,==n=~ •• =~~~=ą:~~~:.~Ą~~p:r:a:~:w:n:l:~~E:.~R:U:~:.~k;~;~;,~P~i;~;r~k;o~W~I.;k; .• ~1~7:.~.1~3~1.~~~~&~k.~t~~O~d~RuBYJ~g:. ~ 
.,\lCii E _ar l v.'ydawca Ja 'l'll tl ... Ul CI ~ iil: (In' )1. Przejazd 8), 

Na mauynlsrotacyjnel w tłoczni J:J!l Qa €a I" C ~ łl <li. Przejazd s.. 
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